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Biur* Bedat ,. „Dziennika Polskiego*, PIm  MzijzeM 
liczba 6 1 '7.

Przedpłata w ja j«  we Łwowis roczni* 18 ilr . — ^wzuami 
9 złr. — kwartalni* 4 złr. 69 e t — mualęeoiL 
1 złr. 60 o t

Z przesyłką pocztową v  p«ź*twi* au*trjaeki*m, loosJ*
34 iłr. — półroc^ii* 13 sir. — kwartalni* C sf v —
jjiw ęcsni* 3 złr.

Z przesyłką pocztową sa g ran ią , do całyen Ni*mi*c
roe e 60 marek — kwartalni* 13 marak marek 60 srg
d Francji, Angfji, Włoch i Sswąjoaiji roeso. 

franków -  kwartalni* 30 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e l e f o n  B e d e k c i l  1 7 1 .

FnelDidta i ogłoszenia przyjmują we Lwowie
Bliro Administracji „Dziennika Polskiego- plac Marjackl 

liczba 6 i 7 w dom* pana iU « .c ;  w* V. einio, 
Hamburgu, Frankfuroi* nad Menem, Beninie, Lipetn 
Baeylei, Śswajcaiji i Wrocławiu pp. Haesensteio 
et Yogler, w* Wiedniu A. OppeILk, R. Mocse- 
w W Sm nie Baichman et Frendier, Biuro 
anonsów w Paryże C. Adam m a dsr Samt Perec.

Ogłoisenia pnyjmuj r ę  sa opłatą 6  centów od lednego
wierna drobnym drukiem (petit).
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Prywatna korespondencja l uakroloei 1 3  ot. od wlenza.
Drobne ogłoszenia po 1 '/, centa oa wymiu. Pomieszkanie 

sklepy po 1 ot oa wyraz*.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. m m i f  rrtroe „Msłane" zg cl pi wiersza

Sanitarne wymogi.
Lwów 22. grudnia.

Raz jeszcze powracamy do cennej pracy p. dr. 
C z y ż e w i c z a ,  ażeby przedstawić ostateczne 
wnioski, które autor wywodzi z faktów podanych 
przez na3 w szeregu poprzednich artykułów. K ra­
jowa Rada zdrowia przedstawia do uwzględnienia 
następujące w niosk i:

a ) Znaczne szerzenie się chorób nagminnych 
w kraju wymaga dokładniejszego nadzoru sanitar­
nego, przeto koniecznem jest w interesie o g ó łu , 
państwa i kraju, łączenie pewnej ilości gmin wzglę­
dnie do obszaru i zatrudnienia i tworzenie publi­
cznych posad lekarzy gm innych i okręgowych.

b) W  celu powstrzymania rozwoju chorób na­
gm innych koniecznem jest wydanie ustawy budo­
wlanej dla gm in wiejskich i miasteczek.

c) Należy postarać się o zapewnienie przyro­
stu potrzebnej liczby lekarzy uzdolnionych p r z e z  
w s k r z e s z e n i e  we  L w o w i e  w m i e j s c e  z w i­
n i ę t e j  s z k o ł y  m e d y  c z  n o - c h i r  u r  g i c z n  e j 
f a k u l t e t u  l e k a r s k i e g o .

d) Poirzebnem  jes t podwyższenie c. k, leka­
rzom powiatowym rangi i płacy.

e) Jest rzeczą niezbędną ustanowienie w szko­
łach stałego nadzoru lekarskiego.

f)  Ponieważ obecnie szpitale nie w y sta rcza j 
dla pomieszczenia zgłaszających się chorych, przeto 
koniecznem just rozszerzenie istniejących lub za­
kładanie nowych szpitali publicznych, obok zakła­
dania przytulisk dla uieuleczalnych.

g) W obce wielkiei ilości obłąkanych, błąka- 
jącycn się bez opieki po kraju, należy postarać się 
o um ieszczen i tychże w zakładach dla umysłowo 
chorych.

h) Należy postarać się o wybudowanie zakła­
dów dla położnic i urządzenie ich odpowiednio do 
wymogów higjeny lekarskiej

i) Byłoby rzeczą pożądaną wprowadzić dla 
akuszerek egzamina dodatkowe w C r l u  obeznania 
ich z nowszemi postępami nauki położnictwa.

j ) Należy napowrót zaprowadzić zniesiond do­
my podrzutków, a względnid urządzić zakłady opieki 
naa niemowlętami. ,

Je) Koniecznem jest urządzenie krajowych pu­
blicznych zakładów wychowawczych dla głucho­
niem ych i c.emnych.

I) Należy zaprowadzić przymusowe szczepienie 
ochronne od ospy krowianką.

t)  Koniecznem jes t postarać się, aby wszelkie 
sprawy sanitarne nJaj. radzie zdrowia do zaopono­
wania przedkładano.

m) Dla sanacji m iast naszych jest rzeczą nie­
zbędną usunięcie targowic bydlęcych z śródmieścia 
na inne miejsca odpowiadające wymogom sanitar­

n y m  i weierynarno-policyjnym.

Polityka, a dzieło cywilizacji.
Jak telegramy doniosły, obradujący w B ru­

kseli członkowie kongresu w sprawie J.analu nie- 
w olnikami rozjechali się nieuchwaliwszy właściwie 
niczego zasadniczego. Jedną z ważniejszych przy­
czyn takiego stanu rzeczy, była okoliczność, iż 
kilku delegatów nie chciało się zgodzić na p rzy ' 
znanie wszystkim państwom praw a rewizji obcyoh 
okrętów na woda \  afrykańskich. Praw o zaś takiej 
rewizji jest konii me, jeżeli się zechce raz stano­
wczo położyć tam ę handlowi niewolnikami, zda­
rzało się bowiem i zdarza często, iż handlarze za­
opatrują swe statki korsarskie we flagi francuskie, 
angielskie, lub inae i usuwają je tym  sposobem 
najczęściej z pod w szekiej kontroli. Ze jednak 
mimo to, nie wszystkie państwa chcą się zgodzić 
na przyznanie wzajemnego prawa rewizji okrętów, 
należyto tem tłumaczyć, iż obawiają się nadużyć, a 
głównie niepotrzebnej i nie zawsze miłej kontroli. 
Największym przeciwnikiem prawa rewizji icst 
F rancja —  największym zwolennikiem, Auglja. 
Nie wynika jednak z tego bynajm niej, aby jedno, 
lub drugie z tych pańsrw, działało z przekonania, 
to jest, aby Francja chciała przeszkadzać stanow­
czemu zniesiomu handlu niewolnikami, Anglia zaś 
aby dążyła do lego wszelkiemi siłami. Wchodzi tu 
w grę jedynie odwieczna rywalizacja obn państw 
na morzu i podczas gdy chytry syn Albionu obli­
czył już naprzód korzyści, jakie mu przyniesie 
prawo rewizji, nic dziwnego, że przezorny Francuz 
ociąga się i nie pragnie wpaść zbyt pochopnie w 
zastawioną pułapkę.

Położenie F rancji jest przytem d o ś ć  niemiłe
— bo spotykają ją  ze strony angielskiej i n ie­
mieckiej zarzuty, iż ta — jak się sama nią mieni
— pionierka postępu i cywilizacji, tamuje prze­
prowadzenie tak wysoce cywilizacyjnej misji, jak 
zniesienie handlu niewolnikami.

Upor swój tłumaczą Francuzi głównie tern, że 
gdy najwięcej jest statków angielskich, urzędnicy 
angielscy będą przeważnie wykonywać rewizje, a 
w obec laktu, że urzędnicy angielscy nie grzeszą 
zbytnią grzecznością —  i przeciwnie, znani są ze 
swej bezwzględnej snrowości, należy się słusznie 
obawiać ciągłych nieporozumień i konfliktów, któ­
re z czasem mogły by nawet doprowadzić do po­
ważniejszego zatargu. Następnie obawiają się F ra n ­
cuzi, że prawo rewizji oddziałałoby bardzo szko­
dliwie na handel, tamowałoby bowiem szybkość 
przewozu i narażałoby kupców na rozliczne straty.

O ile te powody są słuszne, trndno orzec, są 
jednak w każdym razie na oko do tego stopnia 
przekonywujące, iż nie starano się nawet przeciw­
stawić Francji kontrdowodów. Użyto natomiast 
innego środka, którym  chciano wywrzeć na F ra n ­
cję taką presję, iż w końcu musiałaby ustąpić.

Oto puszczono w obieg wiadomość, że m ię­
dzy Anglją i W łocham i toczą się odrębne roko­
wania w sprawie wzajemnego prawa rewizji, i że 
rokowania te nawet doszły do skutku i odnośną 
umowę zawarto. Na kon/t rencji brukselskiej pe ł­
nomocnik angielski, lord Viviam, zaznaczył nawet 
dobitnie, że wszystkie państwa zgodziły się na

r ó w n i e j s z y

prawo £  zajoipnej rewizji statków,, a tylko jedyna 
F rancja ociąga się i tam uje ' dokończenie tak do­
niosłego dzieła cywilizacyjnego i zażądał kategory­
cznego oświadczenia się w tym względzie pełno­
mocników francuskich. Ci nie odpowiedzieli dotąd, 
a chociaż nie należy wątpić, iż może znajdzie Lię 
jakiś modus vivendi w tej sprawie, to z drugiej 
strony trudno przypuszczać, aby F rancja  zdecydo­
wała się na bezwarunkowe prawo wzajemnej re ­
wizji statków. Tak więc względy czysto politycznej 
natury, golowe stanąć na przeszkodz.e do szybkie­
go i pomyślnego załatwienia sprawy handlu ciałem 
ludzkiem .

Kolej przez górę św. Gotarda.
Część prasy francuskiej widzi w drodze że­

laznej przez górę św. Gotarda, linją czysto stra te­
giczną, wybudowaną i przez W łochy oraz Niemcy 
silnie subwencjonowaną jedynie w celu ułatw ienia 
wojskom włoskim przejścia z W łoch nad górny 
Ren. Tem n mniemania zaprzecza senator włoski 
Jacini w liście do Opinione, w którym objaśnia­
jąc przebieg rzeczy, zaznacza, że koiej ta  istotnie 
dopiero w r. 1881 otwartą została, że jednak bu­
dowę jej postanowiono na piętnaście lat wcześniej, 
a zatem wtedy, gdy jeszcze mowy nie byłe o przy­
mierzu włosko - niemieckiem, przeciwko Francji 
wymiarzonem, On sim  będąc wówczas w A stre m  
robót publicznych, przedstawił parlamentowi wło­
skiemu odnośny projekt prawa. Ówczesny zaś mi 
nister spraw zagranicznych, Lam arm ora, odniósł 
się w nocie okólnej do rządów : Prus, B adem  i 
Szwajcarii, wzywając poparcia ich dla zamierzo­
nego dzieła. Z ichodził zamiar zażądania poparcia 
również od Francji, zanim się jednak do niej u- 
rzędownie oduiesiono, kazano przez kawalera Ni- 
grę, wybaaać usposobienie sfer francuskich. Na 
ponfne zapytanie posła, odpowiedział rząd francu ­
ski, że wprawdzie w zupełności uznaje pożyte­
czność drogi żelaznej przez górę św. Gotarda dla 
departamentów wschodnich, że jednak przez wzgląd 
na straty, jakie przyniesie Marsylji i drodze żela­
znej Paryż-Lugduu-Sródziemne morze, nie może 
linji gotardskiej popierać. Senator Jacin i przytacza 
te wszystkie szczegóły dla wykazania, że projekt 
budowy linji przez górę św . Gotarda nie miał 
w sobie nic dla F rancji meprzyjaźnego. We F ran ­
cji — pcwiada daiej Jacin i —  uważano dawniej 
za rzecz zupełnie naturalną, ie  W łochy chciały 
zwróeić handel ńa Genuę, a odwrócić go od M ar­
sylji. Ci, którzy w mowie będącej drodze żciazne;, 
przypisują znaczenie strategiczne, zapominają, ie  
Szwajcarja jest krajem  neutralnym i że znajduje 
się dziś w położeniu bronienia swoi neutralności. 
Gdyby neutralność naruszoną została, można być 
pewnym, że Szwajcarja połączy się i  tem pań­
stwem, przeciwko któremu wkroczyłyby obce woj­
ska na je„ terytorjum i Jacini wyraża w końcu 
w liście swoim życzenie, ażeby Francuzi przynaj­
mniej drogi żelaznej przez górę ów. Gutardo, uie 
nadużywali do zaczepek względem W łoch, gdyż 
linja ta ma wyłącznie interesa handlu i komuni­
kacji na celu. Do uwag' jegc i to jeszcze dodać 
można, że góra św. Gotardc, jest obecnie przez 
Szwajcarów silnie fortydkowaną, przewóz wojsk 
zatem, wbrew woli Szwajcarji, po tej linji będzie 
na przytzłość niemożliwym. Niebezpieczną dla 
F rancji komunikacja ta staćby się mogła w takim 
tylko razie, gdyby federacja helwecka połączyła 
się z jej przeciwnikami, eo atoli, żeby mogło na­
stąpić, z licznych względów wydaje się zupełnie 
nieprawdopodobnem.

Uczta grudniowa.
Istnieje w Londynie instytucja mało znana, 

działająca w ciszy, której wpływ dobroczynny do­
brze odczuwa lndność stołeczna. Nosi ona nazwę 
„Misji chrześcjstńakiej św. Giles’a .“ Towarzybtwo 
to filantropijne zawiązało się przed kilka la ty , a 
m a na celu powstrzymywanie złoczyńców, z w ię­
zień wypuszczonych, od popadania w dawne wy­
kroczenia, oraz dawanie im zapomogi materialne] 
i moralnego poparcia, w celu utrzym ania ich na 
droaze cnoty.

Jak  sobie poczyna rzeczone towarzystwo, aby 
znęcić ko sobie lodzi, odwykłych od nermajnego 
trybu życia, od pracy, wyzutych z wsz lkiego po­
czucia szlachetniejszych celów życiowych ? Oto 
agenci Misji idą od więzienia do więzienia i uwol- 
nmnym złodiiejom ofiarowują bezpłatny objad. Ten 
i ów przezwycięża podejrzliwość i przyjmuje pro­
pozycję. W tedy agent karmi go i poi, a w tra ­
kcie poczęstunku wypytuje swego gościa o jego 
projekta na przyszłość, co myśli teraz z sobą po­
cząć, czyby czasem nie chciał uczciwie pracować 
dla zarabiania na życie ? Jeśli taki złoczyńca nie 
ucieka od ajenta, ale szczerze chwyta się propo­
zycji, wtedy towarzystwo daje mu na początek 
odzienie, pieniądze i wynajduje dlań zajęcie. D zie­
ci towarzystwo oddaje na swój koszt do szkół, 
przeznaczając malców głównie do m arynark i; do­
rosłych i zdrowych mężczyzn przyjmują, za gwa­
rancją towarzystwa, zakłady rzemieślnicze lub fa­
bryki. Kobietami Misja nie zajmuje się wcale.

Siedlisko obrała sobie Misja w najgorzej re ­
nomowanej dzielnicy londyńskiej Drury-Lane, z te ­
go powodu, ' chętniej tam idą ludzie przywykli 
bać się światła dziennego, szerszej widowni i po­
licji. Gdyby ajent namawiał ich wstąpić do której 
ze wspaniałych kamienic W est-En iu, za żadne 
okaioy niktby z uich nie poszedł. Tak mniej s tra­
szą ich i budzą podejrzliwości ludzie, którzy nie­
jako do nich przychodzą, wśród nich goszczą, nie 
zaś wzywają ich do siebie.

Tam to, w głównym lokalu Misji odbywa się 
corocznie, właśnie w grudniu, wielka wspólna 
uczta dla tych wszystkich złoczyńców, którzy się 
w ciągu bieżącego roku w opiekę Misji oddali. 
O dziewiątej wieczorem zbierają się biesiadni, y. 
U  drzwi preedstawiają swoje karty wejścia i gro­
madzą się w wielkiej sali, która niedzielami za

kaplicę służy. Togo roku zasiadło do uczty trzystu 
dorosłych mężczyzn i z pięćdziesiąt wyrostków. 
Poczęstunek składa się z mięs zimnych, chleba, 
masła, ciasta, a zamiast napojów, poda.ą kawę 
i herbatę. Usługują biesiadnikom damy, nieraz 
z najwyższych sfer stołecznych, należące do Mi­
sji. Sekretarz towarzystwu, p. Tausston, przem iwia 
do obecnych i zdaje sprawę z działalności Misji. 
Pod jej opiekę oddało się w ciągu bieżącego ro­
ku i otrzymało stosowne wsparcie 1 zajęcie 8.859 
dorosłych mężczyzn i 480 chłopców. Jako pocie­
szający objaw i owoc starań towarzystwa, zazna­
cza p. Tausston fakt, iż liczba więźniów osadzo­
nych w Londynie zmniejszyła się w ciągu roku 
1839 o 4.158. Po przemówieniu następuje rozda­
wanie nagród, bądź pieniężnych, bądź w przed­
miotach. Otrzymują je  ci, którzy n-jgorliw iej nad 
poprawą swoją pracują i usiłują wytrwać na io  
brej drodze. O godzinie 11. rozchodzą się wszyscy, 
Ta grudniowa doroczna wspólna u z c i ł  biedaków, 
wyrwanych m uocijrną dłonią z otchłani zepsucia 
i występku, to istotnie jakby swojego rodzaju wi­
gilijna uczta.

Na dzień w igilji
Frantom i Sewpii DictMim.
Przed miesiącem właśnie przypadała 35 ro­

cznica zaślubin, znakomitej poetki i autorki Se- 
wdryny z Zochowskich 1° v. Prusrakowej i .;a- 
służonego a głośnego historyka Franciszka Ducbiń- 
skiego. Sędziwi, a zasłnżeni dobrze krajowi m a ł­
żonkowie, nie żądni rozgłosu, obchodzili swe s re ­
brne wesele w cichości tając przed najbliższymi 
dzień uroczystości, mimo że kraj cały, jak wielki i 
szeroki — byłby wtórował ich godom i modłom — 
by Bóg uchował ich w czerstwości jeszcze d łu ­
gie lala.

N iech więc choć dzisiaj —  łam iąc się, na 
ziemi wygnania opłatkiem z kraju przesłanym — 
będą przeświadczeni — że wszystkie zacne i pa­
triotyczne serca łączą się z niemi duchem  —  a 
zgromadzeni przy uroczej w ieczeny wigilijnej — 
wznoszą toasty na ich cześć w o ła ją  płowy serde­
cznej p ieśn i:

Po tułaczce, przy tokaju 
W dniach odrodzin i swobody 
Święcić będziem —  lec* już w kraju 
Wasze świetne — złote gody^

A dziś Polska tak jaz wielka 
Woła głosem a w ej czeladzi 
„Niech W is Boża Rodzicielka,
Chroni, wspiera i prowadzi. “

Z czytelnikami zaś naszymi dziobmy się je ­
szcze w całości pieśnią, z której końcowe słowa 
przytoczyliśmy.

S r e b r n e  gody.
Dziś listopad i na schyłku,
Więc przyroda tak się zżyma,
Drży, w ostatnim już wysiłku,
Jutro śniegi — jutro zima. —

Co też bajesz, kumie s ta ry ! 
Struny liry twej rdza toczy, 
Maj zieleni dziś obszary, 
Otwórz serce — otwórz oczy !

Toć w iBtocie dziad bię myli,
Słońce wschodzi tak radośnie,
Zda Bię słowik w gaja kwili,
Nad swem gniazdkiem, o swej wioś'nie.

Złączmy ż Berca, siostry moje,
I  wy, bracia —  ezozerze zgodnie,
Z wami szczęściem się upoję,
Choć krew stara — nie ochłodme.

Radość rzadka, jak to wiecie, 
Tryska źródłem tik  obficie! 
Toć to srebrne gody przecie 
Tych, co kraju są zaszczytem.

Takich stadeł dziś już mało, 
Mąż i żona —  jedna dusza,
Idą w przyszłość, idą śmiało, 
Mężnych wraży los nie skrnsza.

Zawsze prawdą szczerozłotą 
Tchną wygnańce —  a dłoń w dłoni
Wciąż błagają Boga o to,
By kraj dźwignął z uiesiczęść toni.

W wakach znajdą 'ię  zwątleni, 
Niegdyś dzielni, dziś w obłędzie — 
Nasz Dnchiń ki aż do rdzeni 
Lachem był — i Lachem będz!e. —

On nie znljdzie z posterunku, 
Póki walka z czelnym wrogiem, 
Co po naszych ziem rabunku 
Śmie Bię mienić ruskim bogiem ?

Fałsz, jak żmija, zanim skona, 
Syczy, kąsa, jnż pod ciosem, 
Leoz rzucone prawd nasiona 
Jutro wznijdą bujnym kłosem.

Badacz dzie ów, cześć wygnbńców - 
Z tych, co skradli Słowiau mianu; 
Zdarł z Moskali, samozwańców, 
Larwę, której hołd Bkładano.

A wspólniczka trudów męża, 
To natchniona siostra naszs, 
Sercem walczy i zwyoięla, 
Bronią lepszą od pałasza.

W górę zatem bratnie czary, 
Niech kn niebu okrzyk wzlata,
Z iiiestłumionym hymnem wiary 
„Zacni, żyjcie dłubie lata.*

Ciszej druhy ! zdała, zdała, 
Jakby zaklęć nuta wionie, 
Wiślana ją niesie fala, 
Tonom obce wtórzą tonie.

Modły matek, niewiniątek 
Głos dziękczynny, głos rodziny 
Stanowi jej boski wątek,
Na cześć wiesze**. Seweryny !

Bo ta siostra, złotokłosu 
Z pól ojczystych w wenoe splata, 
A bez słońoa i bez rosy 
Na tnłactwie pędzi lata.

A tam Dniepr nasz >&k wspaniały, 
Jak w zwycięskich dniach drużyna, 
Dźwięk em liry, mężom chwały 
Swych mołojców cześć wspomina.

Od gromady do gromady 
W sercach głębi —  w lotnym rymie 
Brzmi —  mongolskie trworząo gady 
Dnchińekiego zacne imię...

Po tułaozoe, przy tokaju,
W dniach odrodzin i swobody 
Święcić będziem —  leoz już w krają 
Wasze świetne Złote gody.

A dziś Polska, tak jak wielka, 
Woła gl isem swej czeladzi: 
Niech Was Boża Rodzicielka 
Cnroni, wspie-a i prowadzi 1“

Sawa.

K J - C O N l r v A .
Kalendarz. Poniedziałek (23 .): W.ktorji. Wschód 

słońca o godzinie 7. minut 57, zachói o go­
dzinie 4 min. 3.

Wino gorącu i kawa 1 Na placach Paryża usta­
wiono od niedawna oryginalne a wyto orae kloaki, 
htóyo nie są niezem innem, jak studniami, z których,
za włożeniem w niewielki otwór dużego miedziaka,
mającego wartość 10 centimów — (inaczej 2 sous) —
tryskają szklanice gorącego wina i gorącej kawy. Ku­
bek przynosi się ze sobą, kto zaś niewybredny, może 
pić z ogólnego kubka, przyczepianego na łańcuszku. 
Kloaki owe są właściwie kawiarniami aa świeiam po­
wietrzu, w których obsługa i pobieranie pieniędzy do­
konywa się automatycznie. Właściciel takiego zakładu, 
ustawiwszy go odpowiednio, zaopatrzywszy w palący 
się węgiel, wino i czarną kawę, nie troszczy się wię­
cej o 1 wą kawiarnię... Dawniej jnż znane były podo­
bne kioski mniejszych rozmiarów, wyrzucające za 
włożeniem 10 centimów, lub jednego sous, tabliczki 
czekolady, onkierki i różne cacka; są również auto­
matyczne wagi, urządzone w poiobny sposób. Gurąoe 
wino i kawa, to już poBtęp w urządzeniu prakty­
cznego tego wynalazku. Wyboruy pomysł na zimę. 
Polecamy go więc pomysłowym przemysłowcom.

Kolegjum katolickie oU»rte zostało w Atenach. 
Wykładać w nlem będą profesorowie uniwersytetu, 
leoz nadzói mają księża, z Francji rodem. Papież ua 
rzecz kolegium ofiarował 40.000 franków.

Samobójstwo aktora. W Rosario di Santa Fó 
odebrał sobie życie wśród szczególnych okoliczności, 
niegdyś wysoko ceniony artysta dramatyczny s Rzymu, 
Antonio Scb'aToni B jł żonaty, ale od r. 1873 pro­
wadził wspólne gospodarstwo z aktorką FiLberti. 
Z nią też razem udał się do Ameryki, gdzie zoBtał 
zaangażowany jako dyrektor towarzystwa dramaty 
cznego. Nareszcie pam ę Filibt rti znudziła monotouja 
i opnściła rodaka. Zrozpaczony artysta podążył za nią 
do Buenos Ayres, lecz nadaremnie; nie mógł już me 
rzyć o ponownem zawiązaniu Btosnukn. W głębokim 
smutku wrócił do domu, zamknął się w  mieszkaniu, 
wyjął medalami ozdobiony mundur oficera z wypiawy 
Ganbaldego, w której uczestn.czył, zapalił cztery 
świece, położył Bię do łóżka, a skrzyżowawszy u 
stóp swoich dwie szable, strzelił sobie celnie w  
serce.... W 1 ‘śoie, przed śmiercią napisanym, przesłał 
kobiecie, która mn życie zatrnła, gorące ełowo prze 
baczenia. W Rzymie zgon jego wielkie wywarł 
współczucie, dlatego, że znakomitym był aktorem.

Nowa metoda leczenia. Donoszą z P aryża: 
Dr. Helena Goldspieglówna, rodaczka nąBza, zamieściła 
w ostatnim ze3zy:de pisma ArcJiwe de Tocólogio 
(nov. 89 r.) pracę pt. Du traitement manuel des 
maladies des femmes, selon la methode de Thure 
B randt, w której opisuje nowy sposób leczenia cho­
rób kobiecych zapomocą masażu i szwedzkiej gimna­
styki. Wynalazca tej-metody jest żyjący dziś ieszoze 
w Stckholmie i leczący z wiclkiem powodzeniem, 
niejaki Thure Brandt, zwykły śmiertelnik, nie mający 
dyplomu doktorskiego. Sknteczność jednak nowej me­
tody była tak uderzającą, iż wykwalifikowani dokto­
rzy niemieccy i bzwedzcy nie wahali Bię zbadać na­
przód dokładnie nowego Bystsmu leczenia, a następnie 
nauczyć się go u samego wynalazcy. Brandt leczy 
od r. 1847, dopiero jednak w lataoh ostatn th  metoda 
jego zjBkała sankcję i uznanie fachowych. U nas 
pisali o metodaie Brandta dr. Jordan z Krakowa i 
dr. Ą. Winawer z Warszawy. Dr. Helena Goldspie- 
glówna była pierwszą, która zapoznała Francuzów 
z nową metodą, dla zbadania jej odbyła podróż do 
Szwecji, obecnie zaś stosuje ją z powodzeniem w swej 
praktyce lekarskiej w Paryżn.

Letarg. We wsi Yiemenet niedaleko Rodez po- 
' chowano na miejscowym cmentarzu włośeianina, 

nazwiskiem Alary. Następnego dnia po pogrzebie, ro­
botnik, prąci jący na omentarzu niedaleko świeżej 
mogiły, usłyscoł podziemny szelest, któiv go tak 
przeraził, że począł uciekać i nareszcie upadł zemdlo­
ny na ziemię. Kiedy w jakiś ozas przyszedł do Biebie, 
pobiegł do wsi i opowiedział o swojem zdarzeniu. 
Kilku śmielszych włościan udało Bię na ementarz i 
udkopało grób, w którym spoczywał Alary. Znaleziono 
go nieżywego, ale ciepłe jeszcze ciało i zmiana jego 
położenia, wskazywały, ie śmierć nastąpiła przed 
ohwilą wskutek zaduszania....

0 ząb. Przy uroczystości zaślubienia rs. ae ®  
Luynes z ks. d’UzĆ3 w Paryżu, wydarzył się zabawny g  
epizod. Puwóz matki narzeczonej z powoda wielkiego ^  
tłumu publiotności mógł się posuwać tylko powoli. 2  
„To uie jest ks. d'Uzesu, rzeki jeden robotnik do 
drugiego, ,ja ją bardzo dobrze znam; oaa na przo- q  
dzie nie ma zęba “ Księżna usłyszała to, a  wychylając ^  
się z powozu, zawołała: „To nieprawda ; mam jeezuze £. 
wszystkie zęby'1 i śmiejąc się, pokazu* je roootni ?
kowi. \

KOIHftC l e m r a  Odwidzająoy przed 20 laty dom 
gry w Baden-Baden i Hamburgu przypominają sonie 
zapewne gracza, ktury w owym czasie ogólną zwra- — 
cał uwagę, słynnego tencie Naudiu*. Jemu to osobną 
klansulą w testamencie .'woim tas^zegł Meyerlder w  
rolę Yasoo de Gamy w „Afrykauce". Ogromno do- f* "
chody, jakie miewał, śpiewa* trwonił 1 wszo w do-
mach gry, najczęściej w towarzystwie żony Człowiek 
ten, który w Paryżu brał 10 000 fr. gały mienię-c- ***
nie, a w Kairze nawet 2o OuO fr , żyje obecnie na 
łasce starego nauczyciele, śpiewu, acnilkoa Gorsi, 
w Bolonji. Zuiedołężniał ua umyśle i tak się roziył, W
iż tylko przy pomocy dwóch ludzi z miejsca na miej- »
sce poruszać się może. "

Szczególna sprawa. Jeszcze w maju 1886 r. ^
sąd przysięgłych departamentu Sekwany sądził korni- ^
sjonera handlowego, niejakiego Ye-neuilla, za zabicie 
kochanka żony swojej, profesora rysunków i muzyki ^
w cyrku zimowym Brellea. Śledztwo wykazało, iż O
Yerneailla, który niczego się nie domtślal, ostrzegli ^
żyjący z nim w przyjacielskich stosunkach małżon­
kowie Dameron, ci zaprowadzili go bowiem na miej- ^
sce Buhaditki, a wskazując mu żonę, opartą ua ramie- jjp
niu Brellea, namawiali do zabicia tak jej, jak i ko- q
chanka. Sąd uniewinnił Yerneuilla, ale ze prawy po- *
wyższej wywiązała się inna cywilna, a mianowicie N
tona zamordowanego Brellea oskarżyła Dameronow, "
jako w ła ś c iw y c h  sp r a w c ó w  n ie sz c z ę śc ia , ż ą d a ją c  od
nich pieniężnego wynagrodzenia. Pu rozpatrzenia pre- 
tensyj pani Brelle, sąd wydał wyrok, skazujący Da- ^  
merona na zapłacenie jej 1000 fr., ponieważ do zem- _« 
sty podniecał Yerneuilla.

Słownik. Y7ychodzący obecnie p o m ^ m i w« g"
Florencji wielki „Diotionnaire internaiional Jec Een- 
yaine de jóur ‘, wydawany przez hr Angelo de Gu- 5T
bernatis, doszedł do 10. poszytu, zawierając .go zgło­
ski Gab— Gni Są to bjogiafiuane wiadomości o te- 4*
goozosaych pisarzach ze spisem ich prac Znajdujemy ;
w tym zeszycie: Józefa i Ksawerego Gałęzowskich, j
W ieńczysława Gasztowta, Franciszka Ga w  --ńakiago 0  
(Rawitę), Stanisława Giadrjńskiego, Teod<rt Glemoo- | ”  
kiego, Zygmunta Glog«ra, Aleksandra Głew-okiegc ^  
MSoisłriwa Godlewskiego, Wiktora Gomuliekiege. Wej- m  
ciecha GąsiorowBkiego, M irję Górecką. Ludwika Gór- 
skiego, Marjana Gorżkuwskiegu. Józefa Goldszuii a, N
Ludwika Grabińskiego, Bronisława Grabowskiego, W
Jana Uregorcwioza, Zygmunta Grzymałę Bośniackiego. J "
„Słownik międzynarodowy dzisiejszych pisaizy* jest *
ledną z ważnych obecnych publikacyj. De Gubematm, Ol
znany ze swych podróży di Indyj i do różnyoh In- 
nych krajów, który lego roku bawił je3ioze w Szko- 3
eji, starał się o rozszerzenie zaKresu swej pracy i o *
pomnożenie tego nowjgo, całkiem przerobionego wy- 
dania mnóstwem nazwiA, ale ciągłe jego podróże nie 25
pozwoliły mu czuwac nad korektą i dlatego w ty- g
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tutach dzieł pitaizy obcyoh znajdujemy mnóstwo 
błędów

Etykieta pruska. Wilherm I I , cesarz niemiecki !~ 
i król pruski, ma pasję do wszelkiej etykiety i esieu- 
tacji wszelkiej. Z okazji wizyty cesarza Franciszka 5- - 1 

Józefa otrzymała cesarzowa Wiktorja nową straż »  j 
przyboczną w munduraoh jasno niebieskich srebrem 
szamerowanych ; nadto przewódca straży dostał laskę ^  
zamiast szpady, przyczem ustanowiono spiojaln^ re- p  
gulamin jak należy laską tą salutować, jak ją 1 
dzierżyć, jak dawać nią sygnały itp. Ostatniemi czasy g  - 
doniosły nam berlińskie dzienniki o nowym pomjćle g 
cesarza, który pokrótce już zaznaczyliśmy Cesarz £ 
Wilhelm, wielki myśliwy, ma specjalny strój. Który £ 
na wszystkie wdziewa większe polowania. Dbiór ów E 
składa się z inżurka szarego o dwóch rzędach gu- g 
zików, ze stojącym niedużym też szarym kołnierzy-"*■ 
kiem, z wysokich butów i starego, miękkiego, filce- p 
wego kapelusza. Tego rodzaju ubranie miał dotych- ^ 
czas prawo nosić oprócz Cesarza jedynie ks. Leopold t  
pruski Obecnie w drodze łaski otrzymali z osobnym E- j  
cesarskim reskryptem prawo na roszenie takhgo jak “ ?
cesai t szarego myśliwskiego stroju ks. Giinther £ 
Sehleswig-Holstein i szef sztaba jeneralnego hr. Wal- ę .
dersee. Wiadomość o tem rozbiegła się po całym tr: - 
ćwiecie i dOBtała się do gazet francuskich, gdzie ją  g  p 
przeroznemi opatrzono wnet komentarzami. Najcie t  f 
kawsze ex re tego myśliwskiego stroju niemieckiego i  
cesarza zrobił odkrycie Petit parioien Oto, opowiada ^  l 
ów dziennik, iż Ludwik XIY. dla słynnych polowań « 
w Marły UBtanowił strój specjalni*, który wstyecy £ j  
biorący udział w królew skich łowacn, przy wdziewać r ' 
byli obowiązani. Strój ów nazywał się „jUBt au corp ł i  
de Marły , a o prawo jege do noszenia dobijali się 
przedstawiciele najarystokteiyczniejszych rodzin tran- G  
ouskioh. Ludwik X1Y. w drodze łask: specjalnemi NE 
reskryptami nadawał ongi przywilej przywdziewania P  
myśliwskiego ubrania takiego, jaki sam podozaa ło- ■  
wów w Marły przywdziewał, a cesarz Wilhelm U  ™  
nąśląduje w tem tylko wielkiego trancuskiego mo- ™ 
narchę.. , Jeżeli dalej wzorować będzie dwór pruski ■  
na zwyczajach przyjętych aiegdyś na wersalskim £  
dworze , krola-słońea“ , to etykieta pruska stanie się ■  
wkrótoe... przysłowiową. m

Klub ludzi pracy organizuje się w Petersburgu G  
Każdy człowiek pracy może byó ozłonkiem Llubu bez 2  
różnicy stanu, zajęcia i wąjątku. Rzemieślnik, urzę­
dnik, dorożkarz, wyrobnik, literat lnb robotnik, jak ^' •» ' j — pr a
głoB i statut, mogą znaleśó przyjemny sposób przepę- P \
^ . a n l n  . . . . . .  i n l n . w i n J n i n  .  t f  tdzenia Ci.osu i odpowiednią rozrj wkę. Szynkarze i
właściciele lombardów nie mogą być członkami sto- 2 I

£ 1

lik I

warzyBzenia.

Pom ysł. Modystka X. w Paryżu m irła tytuł *4 ,
.nadwornej fa< rykaotki gorselów cesarzowej brazylij. 6  S
skiej1-. Gdy tron dom Pedra runął, żal jej było ^
pięknie brzmiącej godności. Mysiała długo, jaK s ?  
poradzić, aż nareszcie rozświeciło się jej w - '  
kazała wydrukować na blankietach |  J

a p0-



D ZIENNIK POLSKI z dnia 28. Grudnia —

%Madame X . , fabrykantka gorsetów rzeczy pospolitej 
bruylij*ki8j .“

Wladoaoici Otobiste. Państwo C h o j n o w s c y  z 
Wołynia bawią we Lwowie. —  Zastępca dyrektora 
raohu p. katoni J i r a s e k  otrzymał tytuł dyrektora.

WUlta urządzona w sali Sokoła, sta>aniem na- 
wlestnikow,cj hr. Badaniowej, powiodła się znakomi- 
eie. W ciągu dnia wczorajszego uzyskano ze sprze­
dały losów i przedmiotów gospodarskich około 1000 
stł. Sala „Sokoła" zupełnie teł od wczoraj odmienny 
przybrała wygląd. Ścianę w głębi tali pokryto dra- 
perją ponsową i nś estradzie urządzono bnfat, zaopa­
trzono w ruzmaite przekąski i napoje. Po lewej stro­
nie sali rozłołono bazar rozmaitych fantów, ofiarowa­
nych na losy i cały zasób napojów gorących — po 
prawej zai stronie stosy zwierzyny i drobin. Przez 
eałe popołudnie wozoraj, a szczególnie nad wieczorem 
panował na sali śoisk i tłok. Wenta trwaó będzie je- 
asose dzisiaj i jntro.

Awans na mhbI Karola Ludwika. (Dokończę* 
nie.) Oficjałami I klasy: Kozłowski Edward, fir- 

bea Juljusz, Klecman Ernest, Gdtz Karol, Mikocki 
Edwin, Weigel Ignacy, Malinowski Franc, Szczerbi- 
eki Władysław, Jerzabek Alojzy, Kadajski Mikołaj, 
Sochauieaioz Michał, Szjjkowski Fr., Solecki Leon, 
Mottaó Tad.

Oficjałami III klasy: Kraus Antoni, Bakowski 
Jósaf, Sierant Michał, Slapa Iguaoy, Sbnelz Bocco, 
Mantr Maurycy, Poeckh Maurycy, Moser Karol, Fi ■ 
tsak Józef, Wondrće Alojzy, Czsrmak Mieczysław, 
lu k sie  Gustaw, Maass Abeit.

Oficjałami IV. klasy: Beliinger Ottokar Prętach 
B y m . a, Krenzel Wład., Heimroth KaroJ.

Oficjałami V. klasy: Hoppen Samuel, Czaban
Leon, Meidinger Edmund, Pizybyłko Stanisław Mach 
Jakób, Ua .ófialri Henryk, Kuhman Aleksander, Sławi- 
mak, Władysław, Nazarewioz M.ehał, Cnorąży Karol, 
Oobrowolszi Władysław, Khan Adam, Ładziński Elw ., 
Taub Leon, Bund Józef, Zieniewioz Wład., Zipper 

Patewski Henryk, Tolozes Izydor, Ostrowski 
Władysław M, no .r i Maciej i Taerk Karol jnn.

Oficjałami VI. klasy zostali: Rasp Jan, Ryby- 
eki Zygmunt, Gorgos. Iydor,  Haptmann Meilech, 
Stano Je'iy , Wes-ely Franciszek, Jurjewioz Stani­
sław, Zajączkowski Władysław, Masek Autuni, Za- 
wałkiewiczki Marjan. Tyli Bernard, Hlonees Franci- 
•  m  Rużiczka Ed.cend, Grzymalazi Zygmunt, Redl 
Otokar, Kowaoz Artur, Mlcouh Jan, Jaworski Ignacy,

Góra Jan, Leichtfried Franciszek, D nlsky Józef, Go- 
stwicki Jan, Morecki Leon, Pepłoweki Kazimierz i 
Jang Kazimierz.

Kancelistami I. klasy: Schwanzaia Franciszek, 
Lndwig Jakób, Horaczek Karol, Matzner Ferdynand, 
Myczkowski Alfons i Pichler Wilhelm.

Kancelistami II. k lb sy : Leiehter Franciszek i
Hock Wacław.

Kancelistami III. k lasy : Dignas Michał, Soko­
łowski Konstanty, Gibas Fran., Holtzer Maksyiuiljan, 
Staschko Jan, Krzeczowski fineolf, Podgórski Marceli, 
Wojtowicz Franciszek, Okoń Zygmunt, Stojan Bartło­
miej, Lewandowski Józef i Szeliński Józef.

Kancelistami IV. kl : Rzicha Boi., Strigl Ludwik 
i Sokołowski Hieronim.

Kancelistami V. k l . : Piero Ant., SobelHer., Mi- 
reoki Włud., Schwab Eran., Adamek Karol, Tahler 
Jul., Jasiński Stan., Sonknp Józ , Ehrlich Fran., Cy- 
sar Karol, Hermann Adolf, Zwiling Józef i Pelczarski 
Władysław.

Worek orzechów skradziono wczoraj Aleksan 
drowi Tyszownickiemu naczelnikowi Bojków. Poszko 
dowauy kazał jakiemuś zarobnikowi zanieść ten 
worek do domn, tenże jednak zdołał zbiedz

Do archiwum aktów grodzkich przyszedł wczo­
raj rano jakiś wcale elegancko nbrany jegomość mo­
gący liczyć lat 60, wysoki, z siwą brodą, łysy, a to 
z prośbą poprawienia jakiegoś udpisu Po odejścia 
spostrzegł arijunkt p P., że facet ów skiadł mn ze 
stolika... cygarniczkę z zapalonym cygarem... P. P. 
doniósł o tern policji. Sł sznie można się zapytać, 
czego jnż w tych ciężkich czasach nie kiadną.

Testamentem zapisał kardynał Ganglbaner cały 
swój majątek wynoszący okiło 50 000 złr. wiedeń­
skiemu stowarzyszeniu budowy kościoła. Nadto po­
czynił kardynał kilka zapisów dla krewnych, które 
wynoszą około 20 000 złr.

W sprawie doniesień o chorobach zakaźnych 
wydał magistrat lwowski obwieszczenie, w którem 
odwołuje się ta  okólnik ministerialny i wzywa wszy­
stkich lekarzy, chirnrgów i głowy rodzin, aby o ka­
żdym wypadku względnie kilku wypadkach takich, 
które epidemicznie występywać zwykły, mianowicie: 
błonicy, czerwonki, płonicy, odry, kokluszu, tyfusu 
brzusznego i plamistego, ospy, gorączki popołogowej, 
cholery i tak zwauei influenzy, zaraz po i twierdzeniu 
choroby uwiadamiali w krótkiej drodze departament 
sanitarny (IX) magistratu, w ratuszu na dole. Uozynić

to łatwo przez napisanie na zwykłej kartce imienia, 
nazwiska i miejsca zamieszkania swego pacjenta na- 
widzonego słabością zakaźną i przesłanie takowej albo 
wprost do pomienionego biura, lub też przez korni 
sarjat dzielnicy, albo przez stójkowego żołnierza poli­
cyjnego.

2ywy nieboszczyk. W miejscowości Greenwich, 
pod Londynem, zjawił się w tych dniach najniespo- 
dzianiej pewien majtek, którego oa lat 30 nważano 
za nmarłego. Zwie się on Wiliam Porker i żonę
swoją zastał małżonką innego, oraz matką kilku do­
rastających już synów. Przygody jego należą rzeczy­
wiście do niezwyczajnych. W rokn 1857 ndał się 
on na statkn „William and Mary", jako majtek, do 
Quebec’u, lecz w powrotnej podróży do ojczyzny,
spadł z pokładn na pełnem morzn. Wysłano natych­
miast czółno, ponieważ jednak noc zapadła, wszelki 
ratunek okazał tię więc bezowocnym. Nie utonął je­
dnak, gdyż jako wyborny pływak, zdołał ntrzymać 
się do rana na powierzchni i wyratowany został przez 
pewien portugalski statek, który płynął do pełudnie-
woj Ameryki i tam go też wysadził. W Ameryce
rozpoczął Porker awanturniczy żywot, Służył przez
rok cały na statku ko:sarskim, a ci,żko w jakiejś 
przygodzie raniouy, pr-eleżał długi czas w jednym 
z portowych szpitali. Podczas wojny secesyjnej pełnił 
służbę naprzemiauy po jednej lob drngiej stronie i 
kilkakrotnie biauy był w niewolę, zawbze jednak
nchodził cało. Zaangażowany następnie jako robotnik 
do kopalni złota, dorobił się tam znacznego grosza, 
gdy jednak chciał wracać do ojczyzny, został z ca­
łego majątku ograbiony przez podstępnych towarzyszy. 
Rozpoczął t dy doraKłać się na nowo —  a trwało to 
tym razem dość długo. Obecnie liczy lat 57, a żona 
jego, gdy się zjawił, poznała go zaraz po chodzie i 
głosie. Wróoił ze znacznym zasobem grosza, lecz nie 
chce wcale dochodzić swoich praw mężowskich. Po­
wiada, ie odia dzieciom swojej żony ciły  majątek, 
byle pozwoliły mn spokojnie dokonać żywota. Porker
nie nmie ani pisać, ani czytać — i tern objaśnia
swoje tyloletnie milczenie.

Dziwi,a analogji. Z oka»ji wypadku, jakiemu 
uległ Emm basza, Nowy Tagblatt przypomina, iż 
nie pierwszy to podróżnik po Afryce ulega podobnej 
katastrofie. W ten niemal sposób postradał życie Ka­
rol Mauch, urodzony w r. 1837 w Stetten (Wirtem- 
borg), który przebywszy szczęśliwie tysiączne niebez­
pieczeństwa pcłąoaone z kilkuletn ą podróżą po wnę­

trzu Afiyki, powrócił do kraju zdrów i cały i tu do­
piero, zająwszy posudę w jednej z fabryk cementu, 
wyleciał ioku 1875 z okna na brak, przyczem tak 
silnie się poiaidl, że w kilka doi później wyzionął 
ducha.

Ogrzewane dorożki obmyślił i poczfi wyrabiać 
znany zakład powoźniczy braci Larock w Luttich. 
W tyle, po za siedzeniem, umieszczony jest odpowie 
dni piecyk, w którym pali się węglem kamiennym. 
Jednorazowe napalenie wystarczy n i 12 godzin i do­
rożki jnż ogrzane wyjeżdżają na miasto.

Szczególny mróz. Brrrm, coż to za straszny 
m róz!...

—  Co to za mróz ?... To fraszki, panie, zale­
dwie 6 stopni, a już narzekają i na świat i osa boją 
się pokazać. Tam panie, gdzie ja byłem, to ciśnie 
40 stopni i nic, a jak się trefi 20, to odwilż, pa­
nie ! .. z dachów kapie !...

Sfałszowany obraz. Na jed'iej z Iicytaeyj dzieł 
sztuki w Paryżu wystawiono na sprzedaż krajobraz 
wraekomo Róży Bonheur pod ty t.: „Wieśniaczka pa­
sąca owce". Zaintrygowana faktem tym artystka ndała 
się do sali licytacyjnej i przekonała się, że podpis jej 
sfałszowano na obrazie —  wierutnej tandecie. Oczy­
wiście, podpis Róży Bonheur natychmiast wymazano.

Śmierć Od chloroformu. Pozostający na służbie 
w jednym ze szpitali w Budzie służący, nazwiskiem 
Ferdynand Gerlics, przewróciwszy się po pijanemu, 
zwichnął nogę. Ponieważ nastawić jej zaraz nie mo­
żna było, a Gerlics cierpiał okrutnie, postanowili 
lekarze zacbloroformować go. Zaledwie jednak przyło­
żono mu maskę do twarzy, aliści po dwóch ode- 
tchnieniach serce chorego bić przestało. Wszelkie 
usiłowania, aby Gerlicsowi życie przywrócić spełziy 
na niczem. Sbkoja wykaże, czy rzeczywiście i jedynie 
chloroform był przyczyną śmierci.

Guspcda stwu przemys! i handel.
£  W  E d y n b u r g a  otwartą zostanie w maja 1890 
roku międzynarodowa wystawa przemysłowa, która trwać 
ma przez 6 miesięcy.

Wystawa ta dzieli się na dwa wielkie działy, z któ­
rych jeden obejmuje industrję elektryczną we wszyst­
kich jej gałęziach i zastosowaniach, diugi przemysł i 
wynalezki.

I. dział (elektryczny) obejmuje następujące sekcje:

1) Prod-kcja elektryki, 2) konduktor; elektryczne, 
3) pomiary, 4) zastósowanie elektryki, 5) dzieła, plany, 
rysnnki i t. p. odnoszące się do elektryki, 6) sbiory hi­
storyczne.

II. (ogólny) dział obejmuje :
7) przemysł górniczy i wyroby z kruszeć w, 8) pro­

dukcja krnezeów i kamieni szlachetnych, 9) przem ysł 
rolniczy, 10) architektura, 11) hygiena, 12) arządtenie 
domu, 13) muzyka, 14) przemysł wyrobów odzieży, 15) 
środki pożywienia i napoje, 16) wychowanie, 17) ma 
szyny, 18) żeglnga, 19) induetrja chemiczna i pokrewne, 
20) różne inne przemysły i surowe materjały, 21) wyroby 
kobiece, 22) rękodzieła i sztuki piękne.

Komisarzem wystawowym dla kontyngentu miano­
wano p. Seymour Wade, 35 Boulevard des Capufinee 
w Paryżu.

Wystawey zagraniczni postarać się mają o zastępcę
w Szkocji.

Z izby handlowej i przemysłowej. Lwów 17. g ru ­
dnia 1889. W ice-prezydent: K i s e l k a  m/p. Sekre­
tarz : M .  B o d y ń s k i  m/p. radca ces.

Telegramy „Dziennika Polskiego”.
Wiedeń 22. grndnia Czynią się tu usilne za­

biegi ze strony Stańczyków, ażeby zapowiedziana 
sesja dodatkowa Sejmu galicyjskiego nie przyszła 
do skutku. Zdaje się jednak, iż usiłowania te będą 
bezowocne.

Wiedeń 22. grudnia. Pogłoski o spisku nihili- 
stjcznym  i arosztowaniach w Petersburgu nie po­
twierdzają się.

Praga 22. grudnia. N a odnośne usiłowania 
rządu odpowiedzieli Staroczesi, iż akcję ugodową 
z Niemcami podejmą tylko w takim razie jbżeli 
jeżeli rząd mą zechce pokierować.

Elberfeld 2 2 . grudnia. Postępowanie dowodo­
we zwraca się przeciw prokuratorji.

P o w ię k sze n ia  fo to g ra ficzn e
z jakiejkolwiek fotografji aż do natu ralnej w iel- 

k o d e ł ,  wykonuje bez z a t r a t y  p o d o b ie ń s tw a
Z a k ła d  I U a n n a i* ! ) L wójt 

fotograficzny 110111101 U , Akadem icka 18.

D rob n e  og łoszen ia .
D oni es i en i a  rozmai te .

po i*/t centa od wyrazu.

i  J e n t ó w  posznknje dom komisowy i 
nL asekuracyjny Adres: Asekuracja Lwów 

re.tante. 847

ł ^ r a u i l o w a n e  n ł a s n y e h  t b . o -
I rów  w. j a  H egyalja Tokajskie 
becikam i z Mady, butelkami we Lwowie 
nabywać można u w łsście.elki Wnej Anny 
N sipw nsr ni. Kochanowskiego 1. 6

Pu  d r  h y g l e n k a a y  bez dom eazek 
m etalicznych. Gena 70 ct., poleca A 

Pckorny, n a g is te r  farm acji. Wazowa. 2

TVzi«rżawę a p t e k i  poszukuje F a l k  
JLs w Bursztynie. 843

Fo r t e p i a n  B8#eu4orfsr* do sprzeda- 
nia. U liea Pańska 11, między 12. a 1

r  c ó a l c a y  t  #gi~:i_Dem państwowym, 
Aj  specjalista w zalesianiu zrębów n ie . 
adw., sb, prow adzeula ka .l > i zakładaniu 
•skutek, prosi o pasadc. Bliższej wiado­
mości mdsioli W ny H. Eliasiewicz, we 
Lwu wis w ratuszu., 8 2

I / a H . | e r k a  i  s u b j e k t  rutynowany, 
IV  obije za kaucją znaj-ią umiesz-zenie 
w handlu korzenuym. B. a . poste restante 
Lwów. 848

K am ienica piątrowa, we Lwowie, 
wolna o i  pod.tku  do sprzedania. 

Bliższa wiadomość ul. Zamojskiego 1. 1, 
I. piętro. 845

A n n a  f t ę g r ^ y u  w Brzesku sprzedaje 
5 kilowe paczki masła czystego knuhon- 
nego franko. Zaliczka 4 złr. 70 ct. 836

J V L A S Ę
do zapuszczania podłóg

powszechnie 2056 c 
ca nąjiepzzą uznaną

poloca

J O Z E F  H  A i f  K E
L w ó w , R y n e k  l. 3 8 .

książek gwiazdkowych wysy­
ła na żądanie bezpłatnie „Księgarnia 

Polska- we Lwowie. 840

Niestosowniejsze podarki na Gwiazdkę : 
3 t j  we naltw yozaj ładne  papugi 

przywiusiuoc a małej A zji są ra em lub 
pojedynczo do sprzedania, ifiizsza w ia­
domość ni Czarnieckiego 1. 6 w Salonie 
Mcd 8 ;0

Mt l l l  t u k a ,  życzy sobie zabrać 
SDąjcmość przez korespondencję, z 

m ęzesy i.ą , poważni* myślącym, in te li­
gentnym i uczciwym. A dres: K. Z. 55. 
Kraków, poste re iU nte. 849

p oszu k u je  alę w spó ln ika do ko-
I rzystnego intert-su. Kapitał wymagany 
50~d zł. Bliższa wiadomość w Admini­
stracji „Dziennika Polskiego".

futra, obo 
wszel­

ką garderobę. Zakład Jaszozyszyna, gmach 
Teatralny.___________________________ i i ż

*7zakupuje i sprzedaje futr 
L i roki, bundy, starą broń, antyki i

^ d n lo y rh  ajentdw
Li prowincję Towaizystwi

poszukuje na 
prowincję Tuwaizystwo ubezpieczeń. 

Oferty pod „Ajent 1356“ nadsyłać do 
Administracji _______

W^ e w a *  młoda wiedenka, tutaj obca 
i n,tznająca języka polskiego, po- 

•tuknje  odpowiedniego towarzystwa ia 
wigilję. Łaskawe oferty do poniedziałku 
23/,, ped „Odwaga 1 szczęści*" do Adm. 
-Dzis unika." 846

1 / M M l y d a ś a  n o i a r j s i n f  j o  poszu- 
IV  kuje notarjnsz w Peczemżynie. Dla 
uniknienia zbytecznej korespondencji prosi 
•  dokładne oferty, zawieraj ące prócz in­
nych sirsegółów , także wysokość wyma­
ganego henorarjum . 844

Na  ś w i ę t a ! M Ino Hegle layekte  
p e  jw C t. l i t r  poloca Szanownej 

P. T. Publiezności handel k o r z s n n y ,  
d e l i k a t e s ó w  > w i n ,  ul. Czarneckie­
go, 1. 2, J a n a  W a in e g o .  833

neizwkoję g p ó l n l k n  z kapit łem 3 do 
f  4.000 złr. do rentownego przedeię- 
dorstwa, które już od dłuzzzego czasu 
sinieje. Zgłoszenia upraszam p d II. L. 
*, poste restan te  Lwów. 837

Pr o u ą  czy tad! Wina daluiatyńskie, 
t. z. „Schiller" austrjackie, węgier- 

ikie, li ter 40 ct., */» l i tr  10 ct. i wyżej. 
S poważaniem O . O a r fu n k e l ,  Wało- 
» 9. 801

P i r z m n a l e r e d i t  zu 6 P ercent erhal- 
ten prom pt uad discrei hoamte, Offl- 

eiere, Gewereetrelbende and alle Die- 
iemgen, welche regelmas. jih r l .  Wohnung 
heeittcn , aof */, jah rige  o le r  25 monatl. 
B w i . u r  ngen. A dresse J . Gelb, Bu- 
dapoit, Thercsienring 35. Achufs Antwort 
i*t 15 kr.-Briefm arke beizulegeu. 562

D lle ty  litografow ane lO-* sztuk 
O  wraz z przssełką 1 zł. w. a. za prze­
kazem pocztowym. Lirografja J. Serafino- 
wioza. Lwów, ul. Oseclićslich, 5. 839

Rządca ekonomiczny
dyplomowany agronom, z długoletnią pra­
ktyką na większych obszarach, apecjalista 
w uprawie ka.tofli na wielką skalę, po- 
sznknje z wiosną 1890 r. odpowiedniego 
za jęc ia ; przytem dodaje, za z własnej 
woli opnszcza z przyszłą wiosną obecnie 
zajmowaną posadę, gdzie kilkoletnią praeą 
pozyskał sobie zupetne uznanie swego 
pracodawcy. Informacji ponfnej udzieli 
z grzeczności dotj chozasowy tegoż p irn -  
eypał Wielmożny Alfred Miiuter w W a­
niowie p. Bełz, a świadectwa na razie 
w odpisie przesłane być mogą. Zgłoszenia 
przyjm nje: Zarząd ekonomiezny w W a­

niowie, poczta Bełz 1940

Przez całą zimę, c ią g i : świeże

K A L A F I O R Y  w ł o s k i e
po 60 ct. kilo 1947 c 

Świeże deserowe
Wl OBRONA hiszpańskie

po 1 złr. 60 et. kilo 
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku, l. 42.

U ę ż c iy in a  w średnim wieka, bez- 
m  żenny. poszukuje posadę na ordyua- 
rji, lub kawalersko jako kasjer, koutrolor 
lub m gazyuier,  obznajomiony z manipu 
iacją gorzelnianą o*rdzo dobrze. Swia- 
decl wa i rekomendacje chlubne. Zgłosze­
nia pod adresem: K. B poste restante, 
Lwów. 838

Z uk ład  galauteri Jno-introli- 
gatorsk l I wyrów kartonów  

w g ł ę b i a n y c h  (Passepartouts) Jana  
K ootlnka, we Lwowie, przy ulicy 
Buiorego liczba 26, naprzeciw sądu kar- 
dego, przyjmuje dn wykonania wszelkie  
roboty w zakres tego zawodo wcho­
dzące. _____________

Mieszkania i sklepy
po L cencie <<d wyrazu.

Po k ó l k aw ra lorsk i. P o k ó j z  k u ­
c h n ią . M a g a zy n . S ta jn ią . 

S tr y c h  na zb że etc. wynajmuje Zarząd 
rsaluośoi E m i la  B e r te m i l ia n a  B r a -  
j e r a  w godzinach 9.—1 i 3.—6. 803

Przestroga!
Podaję do wiadomości Szano 

wnej P. T. Publiczności, że nie 
posiadam żadnej filji i

T o w a ry  m o d n e
1 najlepsze] Jakości

sp rz ed a ję  je d y n ie  w

1IA&AZTSIE A’ LA YILLE DE PARIS
Lwów, P la c  H a liek i 3.

G abrye l S łark.
2100

Przy ulicy Kraszewskiego 23, cztery 
pokoje z pr-ynależjtoscianii , stajnia 

i wozownia. 827

Uli a Kalecza W, 3 pokoje, kuchnia, 
spiżarka, 2 pokoje, kueLu 1 pokój, 

przedpokój, greislerei,  pokój i kuchnia.

Korespondencja prywatna.
„A. Z  zechce odebrać list."

Handel sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą:

Jan Wallach
B  %oe Lwowie, Rynek liczba 33.

M  R ok  założenia 1841.
M  Polec* m aterje zimowe w najnow szych deseniach, 
K  czysto w esnianych po b rdzo irzystępnych  c nach 
S  i daje do wi&dońości, że próbki &a zawsze przygo- 

K  tow ane i na każde żądanie franco się doręczają.

1333

/Ilustrowany kalendarz po« ieściowy
na rok  1800

przeszło 22 arkuszy druku, część kalen­
darzowa < rukowana czaruo i czerwono, 
z dodatkiem ruorykowych kartek do zapi­
sania; najbogatsza i najdokładniejsza 
część informaejjna, oraz rozkłady jazdy 
kolei galicyjskich, dnie krjtyczn9 Falba 
na rok 1890, sprostowany spis jarmarków 
i targi, warunki wstąpieuia jednorocznych 
ochotników do c. i k. armji, bardzo bogata 
i doborowa część powieściowa z lllustra- 
tjami, w dodatku część gospodarcza i 
czóść lekarska. — Rok XIX. wy dawni 
ctwa i zupełne zawsze wyczerpanie przed 
Nowym Rokiem, świadcz, o dobroci i 

wziętości tego kalendarza.
Cena 5u c t , 3 egzemp’arze i »z z prze­
syłką pocztową 1 zł. 25 ct. Nadsyłający 
należność przekazempocztowym otrzymują 
kaleudarze franko. Tuzin tpch kalendarzy 

kosztuje 4 zł. 50 ct.

Kalendarz ścienny na rok 1890.
na gładkim i ładnym papierze, drako- 

wany czarno i czerwono 
cena 20 ct., z przesyłką 22 ct., tuzin zł. 1*T0.

Lwowski kalendarz powszechny
na rok 1800.

doborowy i dtk/afiny kalendarz informa- 
cyjuy, zastosowany do potrzeb wszystkich 

mieszkańców Galicji.
Cena 40 o t , z przesyłką pocztową za po- 
przedniem nadesłaniem kwoty przekazem 

pocztowym ; tuzin ó zł. 20 ct.
Upr szam o łaskawe ubstalunki przeka­
zem pocztowym pod adresem : Księgarnia 

antykwar. 2018

L E O N A  B O D E G A
v  e L w o w ie ,  u l.  O r tn ia f ts k a ,  l. 1 8 , 

nap.zeciw ormiańskiej katedry.

F u tra  piękne podróżue, 
Bundy, płaszcze, oberoki, 
Baranice,
Ferezje dla furmanów,
2 fortepjany,
Maszyny Singera, 
i wszelka garderoba 
tanio do sprzedania i wypożyczania 

Z a k ła d  J a s z c z y s  y n a
Gmach Teatralny. 2107 j

Pocztą

K a v a

franco, netto 4*/4 kilo najlepszą 
A fryk . M okka złr. 5T0 
Santos, z ie lo n a . . „ 5'65 
JAnba, zielona . . „ 6'25 
Ceylou, modra . . „ 6-80 

Z ło ta  Jaw a, żółtawa . . . .  „ 6-80 
P erłow a , zielona . . . . . .  „ 7-10
P ł a s t n g i ,  najlepsza 41/, kilo „ 220

Cennik i taryia cłowa gratis. 
ETTINGER A C om p. H am b u rg .

Najodpowiedniejsze podarunki 
na Gwiazdkę. Nowy Rok

są dc nabycia
w  nuj w ię k sz y m  w y b o r z e

u 2077

ADOLFA S1LBEBSTE1NA
optyka i mechanika 

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
i r6g SykstuskleJ.

B in ok le  teatralne od 3 zł i wyżej. 
B inok le  wojskowe od 7 zł. 50 et. i wyżej. 
D alekow idze od 2 zł. 50 ct. i wyżej. 
O ku lary  od 1 zł. i wyżej.
C w ik le rr  od 1 zł. i wyżej. 
Barom etry  metalowi (aneroidy) od 

zł. 2.
Term om etry stojące i wiszące od 

30 ct.
Lupy, szkła powiększające, mikroskopy 

od 50 ct.
R ajsca jg i od 50 ot. i wyżej. 
Steroskopy z obrazam i, L a ta r ­
nie m agiczne m odele maszyn  
parow ych , m odele maszyn ele­
ktrycznych, m aszynki elektry­

czne du celów  lekarsk ich , 
dzwonki domowe e lektrjcene .
Wszystko po cenach najumiarkowańszych.

C h o r u t
czyli serek jarzynowy do przyprawiania 
zupy szozawiowo jarzynowej, poleca han- 

dbl korzeni, win i delikatesów.

St. Romanowicz w Kołomyi

o o o o o o o o o o o o o o

BIURO DZIENNIKÓW 8
w e  L w osirie A

ulica Karola Ludwika I. 9, Q
przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia A  
dla wszystkich gazet całego striata T  
po oryginalnych cenach redakoyj- Q 

nych. 1826 0

Kainiii irif u \tm
o dwóch frontach przy n&jpryncy- 
palniejszej ulicy w śródmieściu poło­
żona ;ebt z wolnej ręki do sprzedania. 

Pośrednictwo wyUnczoue 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja 

Dziennika Polskiego. 1931

C u k ie r n ia
Teofila Szplnetera

Lwóu>, u l ic a  G ró d e c k a  
poleca wielki wybór cukierków na drzewka 
1 , kilo pomadek 1 złr., ■/„ kila karmelków 
7U ct. przyjmuje wszelkie zamówienia na 

święta. 2Io2
Wyborne p i e r n i k i  na paczki i sztuki

J e M  Bi! n m a

i M B M H H H M H M M H k
D r o g n e r ja , w y r ó b  i  s k ła d  n  a te r ja łó w  ap i.ee ru yu li

Mikołaja Karczewskiego
w e  L w o w ie ,  p r z y  u l ic y  G r ó d e c k ie j  l ic zb a  7 5  

utrzymuje także na składzie 

pożądane wyroby lecznicze P IO T R A  K k O K lE W IC Z A ,  aptekarza w Krakowie.
Znane one są już w kraju naszym powszechnie, pod względem skuteczności 

swej, dla tego też sprawiają one zaciętą i niemiłą konkurencję obcym wyrobom 
leczniczym zagranicznym, specjalnym, które nieraz dla chorych stawały się ładtąoemi.

Liczne zaś uznania i podziękowania z -  wyroby lecznic*#, nawet od osób 
wysoko położonych, nie będzie nikomu trudnem w kraju naszym do zbadania. 

Cenniki i prospektu przesyła się na żąJauie darmo.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. 1933

P
yaaaac i* x x x x x x x x x x x : 
| f Na Święta!

MO stołowe I litr 40 ct.
W I N A  w fla czk a ch

Markersdnrfer 6) ct. 
M ailbe rger 65 ct. 
Klosterneuburier 80 ct. 
Yóslaner 80 ct 
Gumpoldskirehn )r 90 ct 
M obóI P isp o rte r 140. 
Hegyalayor 50 ct 
Griiułtner 60 ct. 
O fuer 60 ct.

Erlaner 8 ) ct.
Ziele<iiiaiki po 60, 70, 80 ct.

i złr. 1.
Tokayskie złr. l -20.
T o k a y  wytrą m y z łr .  2.
St Estephe złr 130 .
St. Ju lie n  zlr. T50.
Grayss złr. I -30.
Sauterne8 złr. 2.

Parowa fabrjK a c i s k o i a d x \
rilsan LWhs

I t  A  K I O
(odtłuszczune proszkowane),

które na podstawie rozbioru chemi­
cznego, dokonanego przez Wgo prof. 
Dra Olszewskiego w Krakowie, Świe­
tne Towarzystwo lekarskie krakowskie 
oceniło i poleciło jeko przetwór dje- 

tetyezny - węrabia

HENRYK TRETER
PAROWA FA BR yK A  CZEKOLADY 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 8.

Cena za kilogr Kakao w pusz­
kach blaszanych S z łr, 30 c t .

K alao  to pozostaje pod ścisłą 
kontrolą komisji przemysłowo-lekar- 
i kiej Towarzystwa lekarskiego krakow­
skiego. 1363

w g  Lwowie 1022
od rokn 1893 latnleląca p o s ia d a  
w/osny sA/ad Najlepszego P IW A  
On OCIM SKIFiGO z brow arn  
la n a  Gfilza w Okocimie, k tó re  
iw ą  d o b ro c ią  wszelK U  in n e  p iw a  
p r z e w y ż s z a , ja k o  te ż  P IW A  L W O ­
W SK IE G O  z brow aru  J. L ilien - 
felda i Sp. we Lwowie. N a jp r z e ­
d n ie js z e  piwo okocim skie ko- 
3ztu|e b lo -ąc  do domn 24 ot.( 
eaś lwowski leAak marcowy  
16 ot. za litr. S łu g i  p o s y ła n e  do  
m n ie  p o  p iw o  m a ją  w y k a z a ć  się  
m o im  b ile te m  n a  d o w ó d , i e  p iw o  
t  m e j r e s ta u r a c j i  p o c h o d z i .  K u ­
c h n ia  z d r o w a ,  s m a c z n a  i  ta n ia ,  
W y b ó r p o tr a w  w ie lk i .  Codziennie  
wyborne liaczki i  in n e  gorące  
i z im n e  p r z e k ą s k i  ś n ia d a n k o w e .  
U słu g a  s k r z ę tn a  i  r z e te ln a ,  p ł% tn i-  
i s y m  za ś  s a m  je s te m .  Polecając się 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pu­

bliczności, krsżlę się uniżonym słngą

M i ó d  sycony, 1 fluzfea 50 ct.
Ltkw ory z Bolanowic : Ratafia i Dereniówka, złr. 1*30

Pomarauczówka, złr 1-10.
W ó d k i  z Izdebnika: Ja rzęb ia t  i Jarzębinka, złr. 110.
K o z o l l s y  gdań»kie : Złotówka, Kmink‘ ira i t. d złr.
P o r t e r  angielski, musujący, 79 ct.
P i w u  p i l z u e ó s k i e :  Leżak (twroi za flaszkę 3 ct.) 1 flaszka 20 ct.

Eksportowe „ „ „ 3 „ 1 „ 22 ct.
p o le c a  H andol

Alberta Szkowrona
Q  L w ó w ,  Piać M arjaeki, 1. 7.

\cxxx xxxx xxxxxxxxixxxxxi:

w l l ic ic ię l  r e s ta u r a c j i  p o d  L  I Z  
przy tU. Trybunalsk ie  , .re L w o w ie

P o t a n i a ł o !
wskutek wielkiego transportu całym wagunew 

sprowadzone.
■* C% A 1  talerz biały, gładki, głęboki lub
J .A  C l t  płytki.

1 0  c t .  taki talerzyk deserowy.
G C  . A  para, filiżanka do herbaty, z ezer- 

C ł i o  wonym paskiem i uszkiem koralowem..
1.20 tuzin muszli pasztetowyck, głębokich.

3 6  c t *  karafka na wodę, z korkiem 1 litr.
30 (t. s ik la ika  rosyjska do herbaty, rżniętt .
_  ( szklanka do wody, g ładka , ' / ,  litrowa,

C t #   ̂ w. ®órze i u dołu zaszlifowana, fason 
( równy lub u dołu zaokrąglony, 

ct. szklanka do wody z grubego szkła.
12 ct. „ gruba z 7. zurżnięteufi oczkami.
8 ct. kubek szampański,  cienkie szkło.

&  C t o  lampka na wino, fason zaokrąglony lub fason koniezny (u dołu węiazy).
4 et. szkiełko do lichtarzy, równo zaszlifowane.

1 9 * 6 0  serwis stołowy na 1 2 ^osób, z 58 sztuk złożony, dekorowany w 2 koln-i
racb, czarnym i połyskująco żółtawym, a la grec. 

Ceny stałe.
K A Z I M I E R Z  L E W I C K I ,  L w  

główny skład dla Galicji, uliea Trybunalska. 2193

nPowietrze lasów -głastych w pokoju!!
otrzymuje się przez rozpylanie

K a d z i d ł a  s o s n o  i v  e g o !

Prócz m i ł e g o  l e ś n e g o  z a p a c h u ,  posiada nieoszacowane wła­
sności bygieniczna. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

Flakon 60 et., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 'ó zł.

Mydło z igieł sosnowych J. IHNATOWICZ.
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 

bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach 1. 25 róg Wałowej. —  jKRAKÓW, Sukiennice i. 20 
lasów szpilkowych, kawałek 80 ct. E  CZERNIOWÓE. Rynek 1. 2 .

N ajlepsza
Mjtafeeze

%M-rnmmem  c ł < \ ł n i A / n  ' ił^ 40 e t- Z>el**niak fL szla  ct. 50 66, 80. Hegelayer 
w w l i l f l i  o U l f U W C j  od 50 ct, W eidlinger, N nssberger po 66 ct. Ruster 00 ct. Miód Wódki

poleca H-ndel  Win S T .  W O J C I E C H O W S K I E G O .
Kminkowa, P»irsrańczow a, W iśniewa je  40 i 75 ct. Gdańska 1 zł. B B S m u t m  
Ra t a f j ,  Bercniówka zł. 1 "25. Jarzębiak i Jtrzębinka zł. 11 0 . ■ ■ H t t U

Chor^żczyzna, 1. 4.

tylko Pilzneńskie eksport, 
flaszka 17 ct. i kaucja 3 ct.

, t redaator adlpo^i^tsialny: J ó s e f  L a i k  a-M o t 6 k i. 7* D n k łr a f ,D?iflmlk» P olłk iig-i0. pod sartędem Z y g m u n U  H a l a e i ń g k l ^ g o .


